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Zakon Dominikanów, za�oz�ony przez św. Dominika w 1216 r. dla obrony
wiary przez nauczanie, odegra� ogromn �a role� nie tylko bezpośrednio w z�yciu
samego Kościo�a Powszechnego, ale takz�e w z�yciu duchowym i umys�owym
w ogóle. Zasadniczym celem jego apostolstwa jest chwa�a Boz�a i zbawienie
ludzi. Ciekawe s �a dzieje charyzmatu dominikańskiego w Polsce, zw�aszcza
duchowej córki św. Dominika, S�uz�ebnicy Boz�ej Matki Kolumby Bia�eckiej.

I. DOMINIKANKI W POLSCE

Dominikanki w Polsce nie mia�y tak wielu konwentów jak w krajach Eu-
ropy Zachodniej1. Obecny stan badań nie pozwala na dokonanie pe�nej oceny
ich wk�adu w dzieje Kościo�a w Polsce. Pojawi�y sie� one tu dopiero w dwu
ostatnich dziesie�cioleciach XIII w. Pierwszy klasztor sióstr dominikanek
powsta� w Poznaniu w 1282 r., później nast �api�a fundacja we Wroc�awiu
(1294), a w pie�ć lat później za�oz�ono klasztor w Raciborzu. Znacz �acy wzrost
fundacji dominikanek przypad� na XVII i XVIII stulecie2.
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* Tekst wyst �apienia do Sióstr Dominikanek w dniu 20 maja 2009 r. w Wielowsi.
1 Por. R. B e y e r, Vision und Ekstase. Mystikerinnen des Mittelalters, Regensburg 1993,

s. 233-268; M.-H. V i c a i r e, Dominik i jego Bracia Kaznodzieje, t�um. A. Graboń [i in.],
Poznań 1985, s. 344-364; H. S u z o, Z�ycie, red. i t�um. W. Szymona, Poznań 1990, s. 7-13;
L. H o l t z, Geschichte des Ordenslebens, Zürich 1991, s. 130.

2 Wie�kszość podanych tu faktów pochodzi z pracy autora pt. Dominikański wzorzec świe�-
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Najwie�cej z�eńskich klasztorów dominikańskich funkcjonowa�o na terenie
prowincji polskiej dominikanów. By�y to konwenty w Poznaniu, Wroc�awiu,
Raciborzu, P�ocku, Przemyślu, Sochaczewie, Piotrkowie Trybunalskim, Krako-
wie, Be�zie, Górze Kalwarii i we wsi Świe�ta Anna pod Pyrowem. W obre�bie
prowincji ruskiej dominikanki mia�y klasztory w Kamieńcu Podolskim, Lwo-
wie, Nowogródku i Z� ó�kwi. Ufundowany w 1682 r. klasztor w Z� ó�kwi by�
ostatni �a placówk �a dominikanek-mniszek powsta� �a przed zaborami Polski.
Naste�pny klasztor dominikanek II Zakonu za�oz�ono dopiero 250 lat później,
w 1938 r., w Wilnie. Na terenie prowincji litewskiej by�o najmniej konwen-
tów: tylko dwa klasztory w Wilnie.

W średniowieczu przyjmowano do zakonów przewaz�nie kobiety z rodzin
zamoz�nych: patrycjuszowskich, mieszczańskich, a nawet ksi �az�e�cych3. Wymóg
wniesienia duz�ego posagu uniemoz�liwia� wste�powanie do klasztoru biedniej-
szym kandydatkom. W XIV w. wśród ok. 60 sióstr w klasztorze raciborskim
kilka by�o pochodzenia ksi �az�e�cego. S�awe� temu klasztorowi przynios�a Eufe-
mia, córka ksie�cia Przemys�awa raciborskiego i Anny Mazowieckiej, znana
pod zdrobnia�ym imieniem Ofka. Zmar�a 17 stycznia 1359 r. w opinii świe�-
tości.

Takz�e w XVI w. i później mniszkami by�y w wie�kszości panny wywodz �a-
ce sie� z rodzin szlacheckich. Jednym z najwie�kszych z�eńskich konwentów
dominikańskich w XVIII w. by� klasztor w Kamieńcu Podolskim. W roku
pierwszego rozbioru Polski (1772) pracowa�o tam ok. 30 sióstr.

W XVIII w. zas�yne��a s. Róz�a, dominikanka tercjarka z Wilna, „prawie
obraz cnót, przyk�adów poboz�ności, chwalebnych poste�pków, dla których od
wszystkich jak by�a powaz�ana, tak niemal za świe�t �a miana, która maj �ac lat
z gór �a 80, w czasie okropnego w Wilnie poz�aru, nie mog �ac sie� ratować,
w ogniu ducha Bogu odda�a”4. Inna dominikanka z�yj �aca w tym stuleciu,
Dominika Chomentowska z Z� ó�kwi, by�a autork �a re�kopiśmiennego podre�czni-
ka dla nowicjatu pt. Zabawy codzienne powo�anych na s�uz�be� Boz� �a, powsta�e-
go w 1762 r. W XIX stuleciu do najliczniejszych nalez�a� konwent w Nowo-
gródku. Bezpośrednio przed kasat �a w 1864 r. przebywa�o tam 21 sióstr.

Oprócz z�ycia modlitewnego dominikanki na ziemiach polskich prowadzi�y
zawsze szeroko zakrojon �a dzia�alność charytatywn �a5, a przede wszystkim

tości w z�yciu i dziele Kolumby Bia�eckiej 1838-1887, Katowice 1993. Cytaty z innych źróde�
opatrzono opisem bibliograficznym.

3 Por. M. B o r k o w s k a, Mniszki, Kraków 1980, s. 5-14.
4 J. K u r c z e w s k i, Biskupstwo wileńskie, Wilno 1912, s. 265.
5 Wspomina o tym m.in. sybirak Szymon Tokarzewski. T e n z� e, Zbieg. Wspomnienia
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edukacyjn �a. Jeszcze w 1911 r. Maria Epstein, późniejsza dominikanka z kra-
kowskiego Gródka, za�oz�y�a w Krakowie Szko�e� Piele�gniarek Zawodowych.

Pocz �awszy od rewolucji francuskiej, przez ca� �a epoke� napoleońsk �a, a takz�e
pod wp�ywem etatyzmu, gne�bi �acego Kośció� w postaci józefińskiej czy tez�
rozmaitych odmian gallikanizmu, zakony przez�ywa�y kryzys, który trwa� mniej
wie�cej do po�owy XIX w. Druga po�owa tego stulecia to czas licznych kasat
zakonów na ziemiach polskich ze wzgle�dów politycznych. Jednocześnie by� to
okres podejmowania inicjatyw tworzenia w ich miejsce nowych rodzin zakon-
nych, lepiej przygotowanych do zadań spo�ecznych tej epoki. Wtedy tez� zrodzi-
�a sie� pionierska dzia�alność zakonna świ �atobliwej matki Kolumby Bia�eckiej.

To ma�a powtórka z dziejów dominikanek w Polsce. Uczymy sie� historii,
z�eby lepiej rozumieć, z�e nalez�ymy do wielkiej rodziny Kościo�a; by lepiej
poj �ać dzień dzisiejszy swojego kraju i coraz bardziej czuć sie� odpowiedzial-
nymi za jego teraźniejszość i przysz�ość.

II. MATKA KOLUMBA BIA�ECKA I JEJ MISJA ZAKONOTWÓRCZA

Kolumba Bia�ecka urodzi�a sie� 23 sierpnia 1838 r. w Jaśniszczach ko�o
Podkamienia na Podolu. Na chrzcie św., który przyje��a nazajutrz w kościele
parafialnym w Podkamieniu, znanym sanktuarium Matki Boz�ej, otrzyma�a
imiona Róz�a Filipina. Dwadzieścia lat później, 30 kwietnia 1858 r., w nowi-
cjacie we francuskim Nancy, w uroczystość św. Katarzyny ze Sieny, prawdo-
podobnie z w�asnego wyboru przyje��a imie� zakonne Maria Kolumba. Później,
na pocz �atku lat sześćdziesi �atych, kiedy powróci�a na ziemie polskie, do ów-
czesnej Galicji, podje��a trud zwi �azany z tworzeniem nowego zgromadzenia
– Zgromadzenia Sióstr Dominikanek III Zakonu. Uroczysta jego inauguracja
odby�a sie� 19 marca 1867 r. w Wielowsi. Tu tez� za�oz�ycielka dominikanek
zmar�a dwadzieścia lat później, 18 marca 1887 r.

III. IMIE� ZAKONNE KOLUMBA

Siostry piele�gnuj �a troskliwie pamie�ć swej świ �atobliwej za�oz�ycielki. Co
roku 20 maja obchodz �a jej imieniny, wspominaj �a św. Kolumbe�. Patronk �a
za�oz�ycielki dominikanek by�a chrześcijańska dziewica me�czennica, która z�y�a

z Sybiru, Warszawa 1913, s. 173.
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w III stuleciu w Sens w środkowej Francji. Mia�a ponieść śmierć me�czeńsk �a
za cesarza Aureliana. Jej kult jest poświadczony juz� w VI w. Rozwin �a� sie�
w późniejszych stuleciach. Relikwie św. Kolumby przechowywano w kościele
Benedyktynów pw. Sainte-Colombe w Sens, który zosta� zburzony w 1792 r.
w wyniku rewolucji francuskiej. Świe�ta Kolumba przedstawiana jest w �ad-
nym stroju, z ksi �az�k �a w re�ku. Towarzyszy jej niedźwiedzica i paw. Imie�
Kolumba, po francusku Colombe, oznacza go�e�bice�6.

Wśród narodów staroz�ytnego Wschodu otrzymanie imienia oznacza�o po-
wierzenie szczególnego miejsca w świecie. Matka Kolumba otrzyma�a imie�
świe�tej, której śmiertelne szcz �atki zniszczy�a rewolucja. Chcia�a być nie tylko
czysta jak go�e�bica, ale i odbudowywać zrujnowane dziedzictwo. Ten drugi
aspekt pojawi� sie� później wyraźnie w jej z�yciu zakonnym. Za�oz�one przez
ni �a zgromadzenie podje��o sie� kszta�cenia i wychowywania mieszkańców wsi
pod wzgle�dem religijnym i moralnym. By�o to nawi �azanie do niespe�nionych
ślubów Jana Kazimierza, z�oz�onych 1 kwietnia 1656 r. w bliskim jej sercu
Lwowie. Monarcha zobowi �aza� sie� lud w swoim królestwie „od wszelkich
obci �az�eń i niesprawiedliwości ucisku uwolnić”7. Matka Kolumba prace� na
rzecz wsi realizowa�a w�asnym przyk�adem. Wpisa�a ten program w misje�
swojego zgromadzenia, które pośród innych zadań mia�o „utrzymywać szko�e�
dla wiejskich dzieci, aby w niej odbiera�y chrześcijańsk �a nauke�” (Konstytucje
z lat 1866-1867, rozdz. XIV).

Być „bezimiennym” to straszna kara dla cz�owieka. Ludem bez imienia
nazywa Hiob wygnańców, którym nikt nie przyzna miejsca w świecie (Job
30). Takz�e i wspó�cześnie rodzice zastanawiaj �a sie� nad tym, jakie dać imie�
swojemu dziecku; imie� powinno pomóc mu odnaleźć sie� w świecie.

W czasach biblijnych ludzie jeszcze bardziej byli tego świadomi. Rodzice nie
wymyślali przypadkowo imienia dla swojego dziecka. Źród�a biblijne mówi �a,
z�e imie� by�o raczej „znajdywane”, niz� „nadawane”. Najcze�ściej jakieś przez�ycie
z z�ycia matki w czasie ci �az�y czy przy porodzie wskazywa�o, jakie imie� powinno
sie� nadać dziecku (por. Rdz 4, 1; 16, 11; 18, 12; 19, 37-38; 21, 6; 38, 3-11;
1 Sm 2, 20 i in.). Imie� jest poświadczeniem wyj �atkowości kaz�dego cz�owieka.
Z tego wzgle�du w Starym Testamencie rodzice cze�sto nadawali dzieciom ca�-
kiem nowe imiona. Moz�na znaleźć tam d�ugie listy pokoleń, w których imiona
prawie sie� nie powtarzaj �a. Dopiero w czasach Nowego Testamentu zdarza�o sie�,

6 Por. W. H u g, Columba, w: Lexikon für Theologie und Kirche, Bd. III, Freiburg 1959,
s. 14.

7 M. B a n a s z a k, Historia Kościo�a katolickiego, t. III, Warszawa 1989, s. 269.
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z�e w rodzinie dziedziczono imiona (por. �k 1, 59-60). Cze�ściej jednak zacze��y
sie� pojawiać imiona modne, a tym samym popularne. W czasach Nowego Testa-
mentu taki charakter mia�y imiona Jezus, Maria, Józef. Przyczyn �a tego zjawiska
by�o prawdopodobnie duz�e zage�szczenie ludności. Jednakz�e historie znane ze
Starego Testamentu � świadcz �ace o tym, z�e imie� wskazuje wy� �acznie pos�aniec
Boz�y lub zaskakuj �ace przez�ycie � przypomina�y ludziom wierz �acym, z�e rodzice
nie mog �a samowolnie ustalać, jakie miejsce w świecie przypadnie ich dziecku.
W przekazach biblijnych cze�sto pos�aniec Boz�y zapowiada� matce imie� dziecka.
Tak uczyni� anio� Gabriel pos�any przez Boga do Maryi. Powiedzia� do Niej:
„Poczniesz i porodzisz Syna, któremu nadasz imie� Jezus” (�k 1, 31; por. tez�
Iz 7, 14). Matka jest pierwsz �a osob �a doświadczaj �ac �a tego, z�e dziecko jest samo-
dzieln �a istot �a. Dlatego cze�sto to ona wyszukuje i wybiera mu imie�. W czasach
biblijnych z�ywiono przekonanie, z�e pierwsze doświadczenia w kontaktach z no-
wym cz�owiekiem zdradzaj �a, jakie imie� przyniós� on ze sob �a oraz jakie miejsce
w świecie jest mu przeznaczone. Przekonanie to jest warte szczególnego pod-
kreślenia. Dowodzi, z jakim respektem traktowano ma�e dziecko jako istote� od
samego pocz �atku niezalez�n �a.

IV. DOM RODZINNY MATKI KOLUMBY

Matka Kolumba pochodzi�a z rodziny szlacheckiej. Jej dom kultywowa�
i rozwija� wartości duchowe i wyobraz�enia o świecie, które wydawa�y nie-
oczekiwane, obfite owoce duchowe. Nie zasklepi�a sie� w ciasnej zaścianko-
wości galicyjskiej. Wyjecha�a do Francji, by tam zdobyć formacje� zakonn �a
i rozwin �ać j �a później w kraju. Do tego zadania przygotowa� j �a polski dom
i szlachetni rodzice. Centra światowe nie znajduj �a sie� tam, gdzie s �a najnowo-
cześniejsze laboratoria, ale tam, gdzie s �a m �adrzy i dobrzy ludzie. Jej dom by�
sanktuarium matki, Anny Ernestyny Bia�eckiej z domu Radziejowskiej, i ojca
Franciszka. Nic dziwnego, z�e siostry tak che�tnie i cze�sto jez�dz� �a dzisiaj na
Podole do Jaśniszcz (ja tez� tam by�em), by odkrywać wartości polskiego
zaścianka, który wyda� matke� Kolumbe�. Pewnie mamy w sobie coś z nostalgii
Stefana Z� eromskiego, który w Dziennikach pisa� o swoim domu rodzinnym:
„Mój Boz�e, jakz�e ta chata droga i nienaruszalna jest dla mnie. Gdybym mia�
maj �atek, dziś bym odda�, ile by chcieli tylko, by mi k �at mój oddali, a ja bym
prochu tam ruszyć nie da� – niechby tak skamienia�o na wieki”8. Opatrzność

8 T. 1, red. S. Pigoń, wste�p H. Markiewicz, Warszawa 1963, s. 253-254.
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przeznaczy�a ludziom na mieszkanie dom rodzinny – symbol jedności i mi-
�ości, zwycie�z�aj �acy wszystko, co tej jedności i mi�ości zagraz�a, a wie�c niena-
wiść, okrucieństwo, ruine� czy nawet wojne�.

Cyprian Kamil Norwid, pisz �ac o narodzie, dotkn �a� takz�e sprawy cierpienia,
obecnego tak obficie równiez� w z�yciu matki Kolumby. „Czego sie� [naród –
E. W.] p�ugiem nie dogrzebie – podkreśli�, nie domodli u krzyz�a i nie do-
p�acze w cichym �kaniu, to przetoczy sie� nad nim, jak uczoność �acińska”9.
To trafne s�owa: „dop�akać sie�”. Jest prawda, któr �a cz�owiek poznaje wy� �acz-
nie przez dop�akanie. Z� aden naukowiec jej nie odkryje, z�aden filozof sie� nie
domyśli. Cz�owiek musi sie� dop�akać. B�ogos�awieni ci, którzy sie� wyp�akuj �a.
A jeszcze bardziej b�ogos�awieni s �a ci, którzy sie� dop�akali.

Obchodzimy imieniny Matki Za�oz�ycielki Kolumby Bia�eckiej. Świe�ty,
którego imie� otrzymujemy, który dany jest nam za patrona, ma kaz�demu
z nas stale uświadamiać Boz�e synostwo, jakie sta�o sie� naszym udzia�em. Ma
tez� wspomagać nas w kszta�towaniu ca�ego z�ycia na miare� tego, czym on sta�
sie� za spraw �a Chrystusa: za cene� Jego śmierci i zmartwychwstania. Nalez�y
z�yczyć sobie nawzajem, aby te wyj �atkowe imieniny przyczyni�y sie� takz�e do
tego, by Imie� Jezusa, jako znak wiary i z�ycia chrześcijańskiego naszych
rodzin, powróci�o na drzwi naszych domów, a bardziej jeszcze � do ich wne�-
trza, tutaj, u nas, w Polsce � i na ca�ym świecie10. Prośmy o to ojców
i matki rodzin, prośmy m�odziez�, a zw�aszcza m�ode pary ma�z�eńskie. Wpro-
wadźmy na powrót Imie� Jezusa do naszych domów!

Dziś, w świetle z�ycia i nauki matki Kolumby, g�osz �acej wsze�dzie Imie�
Jezusa, powtarzajmy, jak d�ugo si� i z�ycia nam starczy, nie przestańmy g�osić
tej prawdy i na dachach – jak mówi� nasz Mistrz (por. �k 12, 3). Chrystus
jest naszym Odkupicielem. W Jego Imieniu jest nasze zbawienie. W Jego
Ewangelii jest droga, prawda i z�ycie, których potrzebuje kaz�dy cz�owiek (por.
Dz 4, 12), takz�e cz�owiek z�yj �acy wspó�cześnie.

*

Rozwaz�aj �ac niezwyk� �a gorliwość matki Kolumby, sparafrazujmy na zakoń-
czenie s�owa psalmu 137: „Jeśli zapomne� o Tobie, o Twoim Imieniu Panie

9 G�os niedawno do wychodźtwa [sic] polskiego przyby�ego artysty, w: t e n z� e, Pisma
wszystkie, zebra�, tekst ustali�, wste�pem i uwagami krytycznymi opatrzy� J. W. Gomulicki,
t. VII, Warszawa 1973, s. 7.

10 Por. J. S. B a k a l a r z, Wprowadzenie, w: M. K. B i a � e c k a, Listy do sióstr,
Kraków [b. r.], s. 13-14.
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Jezu, niech uschnie moja prawica! Niech je�zyk mi przyschnie do podniebie-
nia, jeśli nie be�de� pamie�ta� zawsze o Tobie, jeśli nie postawie� Ciebie ponad
najwie�ksz �a moj �a radość” (5-6).

Warto tez� w podsumowaniu podkreślić, z�e Matka Kolumba Bia�ecka obda-
rowa�a Kośció� typem zakonności, który spe�nia sie� w s�uz�bie dla bliźnich po-
przez w�asne udoskonalenie. Jest to inicjatywa rodzima, wyrastaj �aca z polskiej
duchowości i zapotrzebowań, a jednocześnie odwo�uj �aca sie� do najczystszych
wzorców duchowości dominikańskiej. Dobro – wbrew dość powszechnemu dziś
mniemaniu o jego nieefektywności – posiada si�e� przebicia krusz �ac �a wszelkie
przeciwności. Dowodem tego jest Zgromadzenie Zakonne powo�ane przez S�u-
z�ebnice� Boz� �a Matke� Kolumbe�, które skutecznie dzia�a nie tylko w Polsce, ale
rozwija sie� dzisiaj w róz�nych krajach na czterech kontynentach.

THE ORDER-MAKING MISSION OF KOLUMBA BIA�ECKA (1838-1887)
AND THE SPIRITUAL SIGNIFICANCE OF HER NAME

S u m m a r y

The Dominican order was established by St. Dominic in 1216 for the defence of faith
through teaching. It played an enormous role not only directly in the life of the Universal
Church herself, but also in the general spiritual and intellectual development. The basic purpo-
se of apostleship is the glory of God and the salvation of people. It is interesting to look at
the history of the Dominica charisma in Poland, especially St. Dominic’s spiritual daughter,
the Venerable Mother Kolumba Bia�ecka. This paper therefore deals with the history of Domi-
nican sisters in Poland, shows Kolumba Bia�ecka against this backdrop, and depicts her order-
making mission. Then it focuses on the significance of her religious name „Kolumba,” and on
Bia�ecka’s family home. Mother Kolumba Bia�ecka endowed the Church with a kind of reli-
gious life that is fulfilled in the service to our neighbours through our perfection. This is our
home initiative that stems from Polish spirituality and Polish needs, and at the same time it
refers to the purest models of Dominican spirituality. The religious congregation founded by
the Venerable Mother Kolumba Bia�ecka has been effective not only in Poland, but it has been
developing in various countries on four continents.

Translated by Jan K�os

S�owa kluczowe: duchowość, duchowość dominikańska, dominikanie, dominikanki, imie� i jego
znaczenie w z�yciu cz�owieka, dom rodzinny, rodzice, matka.

Key words: spirituality, Dominican spirituality, Dominicans, Dominican nunnery, name and
its significance, family home, parents, mother.


